Nr. 17. __Krakó, 


„ićwa Reforma" wychodzi ćwa razy dziennie, 


2 MERARA WYNOSI: PODZNIG półrocznię kwe tajnie miesięgrnia 
ris . 4. „ « Ś$kor. —h. |1IBkoz,—h, 9 kor. — h 3 kor. —— h, 
z ođnoszeniem do domu „48 „ 20, 31 „ 60, 10 „80, 8 „ 60, 

© Anstro- Węgrzech: 
sjednoraz przesyłką pocmt. $$ „, 20, 231 „ 60, 10, 80, 8 „ 60, 
s dwurax s ». ò, 0, 25, 20, 12, 60, Aaa 2014 
w Panstwie Niomieckiem , , 51 „ 60, 25, 80, 12, 90, 4 „ 30, 
w innych państwach , a « « 683 „ 60, 51, 80, 15 „ 90, b, 30, 


Prunumeratę $ ogłoszenia (inseraty) cprasza się nadzyłać wprost do 


Reformy" w Krakowie. — Nr. rach. poczt. 


Redakcya:'ul. Jagisilońska 10. Administracya: ul. św. Anny 3, — Telefon Redakcyi 41, Admi. 
nistracyi 247 dla rozmów zamiejscowych 1572. — Rekopiséw nadsyłanych Redakcys nie zwraca. _ 


We Lwowie sprzedaż numerów po £ kalerzy: w Riusrsa 


Trzeciego Maja l Bi w Biurza Plehna, niica Karola Ludwika 9. 
Cena cumern © hai., z przesyłką pecztewą 8 hal. 


P TAL G EE S PE 


|3 


Administraeyi „Nowe) 
Kasy Oszczęd. 357.484. 


dzienników S, Soiceiowskiego, alics 


Wojna. 


Bitwa pod Gałaczem. 


Berlin. 11 styczniu. 
*Nationatzceit ung < donosi z zad granicy To- 
syjdkiej: č 

Dzienniki odeskie donoszą z Roni, że Gaiacz 
od 26 godzin znajduje się w ogniu ciężkich 
dział nieprzyjacielskich. Zarówno iod stony Do- 
brudży, jak o@ południa pracują działa naj- 
wiekszego kalibru. 

W mieście powstaja (pożany. Połączenia z Ga- 
łaczem są częściowo przerwane. liosytjscy woj- 
skiawi sądzą, że Gałacz spełni o tyle swoje za- 
danie, iż hędzie podstawa dłu rosyjskiej kontr- 
ofełnzyjwy. 

General B rusito.w przybył do miejscowej 
kwatery wiojomwiej i osobiście kieruje rosyjską 
komroleszywą, któw znajduja sie w stadynum 
rozstrzygające. 

Wrazie ujadkiu linii Seretu, która została u- 
miocniona ma wielką skałę, otworzyłaby się w 
ziupelności droga dia nienrzyjacietskiego pocho- 
du w glab Besarabii, 

Gałwóz jest obficie zaopatrzony w antylerye 
r amanieyvę, Twierdza ta — powiadają dzierni- 
ki odeskie — udarenni wszelkie próby niaprzy- 
jaciela, ażcby qgazejść przez Dunaj. 

Zarówmo w Gulaczu jak w Rent ziemia drży 
ad strzałów działowych. Na drugim irzegu Du- 
raju pod Reni pojawiły się konne patrole nie- 
przyjacielskie. 

Budapeszt, 11 styoznia. 

»Az Este donesi z Sofii: 

Przesmyk pod Gałaczem ohsadzony jest przez 
wojska niemiecko-putgarskie, 

Wiprawdzie okoia  Galączu jest bagnista, 
ale mimo to twierdza Gatacz nie jest zabezpie- 
czona przed naszymi atakami 


Ostatni punkt zwrotny. 


Budapeszt, 11 stycznia. 

» Bari Ujsuge donosi z Berna: 

Herbette pisze w »Echo de Parise: 

»Wedle majnowszych wiadomosci z Jass, 
wojska generała Mackensana stanęły już mad 
tinią Seretu, Gdy miasta Macin, Braiła t Foesani 
zostały zajete, musiełj Rosyamie cofnąć się na 
północ 0d rzeki Putna w stronę Seretu. Odwrót 
już się rozpoczął, 

Pomiędzy maszymi sprzymierzeńcami a Mo- 
owrstwami cemtradremt chgnie się obecnie od 
Kawpat aż do morza Ozannego strefa rzek i nie- 
przystępnych bagien. 

Dosadliśmy «io pamiktu mwirotnego wojny, mo- 
że do ostatniego zwrotu. Niemcy mogą powie- 


Lolniętie rosyjskiej linii gbrontej, 


Zurych, 11 stycznia. 

Dzienniki medyolańskie przynoszą z głównej 
kwatery rosyjskiej wiadomość o cofnięciu głó- 
i wnej linii obronnej rosyjskiej z nad Seretu na 
linie Valeni—Tatucesci, oddałoną o 20 kilome- 
trów od Prutu. 


Odessa w niebezpieczeństwie. 


7 Genewa, 11 stycznia. 

Gencral Chertils oświadcza w „Echo de Pa- 
ris“: W razie przełamania pozycyj rosyjskich, 
leżących u wejścia do deliny Trotus, Resyanie 
| będą musieli się cofnąć aż do Pruitu. W takim 
jednak wypadku cała armia rosyjska na Bukos 
s będzie zagrożona, Rosyanie obawiają się 


jednak, że nieprzyjaciel przeprawi się przez Du- 


stanowiska obronne nad Prutem, co równałoby 
się bezpośredniemu zagrożeniu Odessy. 
Genewa, 11 stycznia. 
„Stampa“. omawiając sytuacye wojenną, o- 
swiadeza, że położenie wojsk rosyjsko-rumuń- 
skich jest groźne. Nadzieje, przywiązywane do 
akeyi generaiów Ruzskiega i Sacharowa, za- 
wiodły. Jeżeli w najbliższym czasie nie zajdzie 
jakiś zwrot, armia rosyjska, broniąca Odesy, 
znajdzie się w największem niebezpieczeństwie. 


Bałocki o aprowizacyi Austryi. 


Berlin, 11 stycznia. 

„Lok. Anzeiger“ donosi z Chrystyanii: Ber- 
liński korespondent. „Aftenposten“, Holter- 
mann, miał rozmowę z szefem niemieckiego un 
rzędu aprowizacyjnego Batockim. który 
między innemi oświadczył: Okazało się. że w 
Rumunii znaleziono znacznie większe zapasy 
zbeża, aniżeli z początku sądzono. 

O stosunkach aprowizacy nych w Austro-Wę- 
grzech oświadczył Batocki: Na Węgrzech 
niema w tym kierunku żadnych trudności. — 
W Austryi było nieco gorzej, gdyż żniwa nie 
dopisaly i zawarto już nawet z tego powodu u- 
kiad z Niemcami o dowóz kilkuset tysięcy ton 
zboża do Austryi. Obecnie układ ten jest nie- 


potrzebny, gdyż Austrya otrzyina już teraz swój czekać. Z faktów, świadczących o zdolności. 


udział w zbożu rumuńskiem. 


Program Lioyd George'a. 


; Londyn; L1 stycznia. 
»Wedkly Dispatele wyłieza następujące pun- 


"Czwartek 11 Sty 


dzieć, że ioh wielki i duwny plan utworzenia Mty programu Lloyd Georgea: 1. Uzbwoje- 
niemieckiej drogi na wschód jest zupełnie za- | lie okrątów handlewych. 2) Przygotowanie o- 
bezpieczeny, x te puzaz obsadzanie linii Seretu | felzywy na rok przyszty”8) Mobilizacya. Iudno- 
i nii dłotuego Duntju. ści od 16 do 60 łat. 4) Zwcreśnianie blokady 

Wyłania sie teraz pytanie, czy mocarstwa ifrzeciw Niomieom, 5) Wprowadzenie urzędu 
centiztne zechcą wyprzeć Rosyam na północ z | żywnościowego. 6) Przerwanie robót nie mają- 
mad dolnego Dunaju. Jest to pruwdopodobnen, | cych zwiądku z wojną. 7) Wiqksza: intanzyw- 
gdyż w tan sposób terytoryu, zdobyte przez |ność romidtwa., 8) Zakaz ubytku i wprowadze- 
Atemiców. zostałyby zadkrqzłone, a obok kolei | nie dni postu. 


Borlin—Komstantyopal pFowstalsyby droga wio- gą za 
Przeł otoarciem Rady $ 


dna. wiońąjcą z słąbi Niemiec równie do Kon- 
(Korcspondencya „Nowej Reformy“). 
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Fant opok. 
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Warszawa, 51 grudnia *). 


ZET: 


troski dnia dzisiejszego, wzrastające z dnia na 
dzień, drożyzna produktów, zapowiedź dalszych 
jeszeze ogramiezeń i t. p. — ustąpiły na plan 
dalszy. Gdy dwaj ludzie spotkają się na ulicy 
Warszawy, pierwszem pytaniem, jakie z ust ich 
padnie, będzie: „co słyehać z Radą Stanu? Co- 
dziennie kursuje nowa lista, co godzina niemal 
obiegają wieści o nowych zmianach, dokona- 
nych w osobistym składzie powstać mającej in- 
stylucyj, 

Skład Rady Ślanu ustalono w Warszawie w 
dniu 22 grudnia i w ciągu dwóch dni nastę- 
pnych mające wejść w jej skład osoby zawia- 
domiono urzędownie o przyznanym im maada- 
cie. Wieść, ż6 w sklad Rady Stanu nie wejdzie 
prawica, o tyle jest prawdziwą, o ile ehadzi o 
żywioły prawicy, stojące wciąż jeszcze na sta- 
nowisku wyczekującem i nie żyeząco sobie an- 
gażować się w politykę czymią, & zgrupowane 
w kole międzypartyjnem. Prawica społeczna 
będzie jednak w przyszłej Radzie Stanu repre- 
zentowamna badź to przez jednostki, stojące po- 
za 6brębem partyi politycznych. bądź to przez 
stronuietwo narodowe, znajdujące się pod kis- 


naj pod Isacea i w ten sposób osaczy rosyjskiejtunkiem hr. Renikiera i hr. Rostworowskiego 


się obecnie ze zdecydowanych 
„aktywistów, Przyszła Rada Stanu. będzie 
więc ‘reprezentowana przez przedstawicieli 
wszystkich warstw społecznych. Poza jej na- 
wiasem pozostaną tylko ci, którym aż do osta- 
iniej „chwili brakło poczucia realuości do tego 
stopnia, że nie mogli się zdecydować na wy- 
snucie konsekwęacji z aktu 5 listopada. a któ- 
rych, mimo zajętego przez niech stanowiska, 
starano się dla ścisłej zgody wciągnąć — zre- 
sztą nadaremnie — do wspólnej akeyi. Przed 
samemi świętami przygotowywany kompro- 
mis rozbił się o liczbę mandatów. Już sam ten 
fakt, że moglo pójść o mandaty świadczy, że 
zasadnicze stanowisko neutralistycznej prawi- 
cy jest w chwili obecnej nie do utrzymania. 
Według informacyi kandydatów do ` Rady 
Stanu, którzy w ostatnich dniach przed Święta- 
mi odbyli konferencyc z przedstawicielami 
władz okupacyjnych, Rada Stanu będzie po- 
siadala kompetencyę bardzo szeroką, co zapew- 
ni jej niewątpliwie wielkie zaufanie wśród spo- 
leczeństwa, bardzo przygnębionego ciągłym 
stanem prowizorycznym i gorąco wyczekują- 
cego realizacyi Aktu z 5 listopada. > 
Zanim nastąpią doniosłe dla całego kraju wy- 
padki, społeczeństwo nie zasypia chwili i orga- 


i składające 


| 


niznje się szybko. kurzysiajac z tych możliwo-| 


ści, na jakie przez cale lat dziesiątki musiało 


{społeczeństwa do organizowania się mimo prze- 
szkód, w ciągu lat tylu przez rząd rosyjski sta- 
jwianych, i mimo trudności, wypływających o- 


„|veenie z warunków czasu wojennego, zanoto- 


waé należy zjazd nauczycielstwa ludowego w 
Radomiu, jaki się odbył w dniach 28 grudnia 
dając. mieszkańcom wiele podniosłych momen 
tów. Zjazd odbył się przy udziale 43 delegatów, 
rozporządzających liczbą 85 głosów. Byli na 
nim obecni z wybiiniejszych działaczów war- 
szawskich Józef  Mikułowski-Pomorski, oraz 
Zygmunt Gąsiorowski, były kierownik Wydzia- 
łu szkolnego. zaś z działaczów galicyjskich pp. 
Nowak, Bałaban, oraz Śmulikowski. Zjazd ʻo- 
świadczył się za jednolitą organizacyą nauczy- 
cielstwa ludowego, niezależuą od organizacyi 


nauczycielstwa szkół średnich i podniósł szereg 


d 


= 


doniosłych uchwał w sprawie przyszłej organi-| 


zacyi nauczycielstwa w Poisce. 
Warszawa żyje w ciągłem podnieeeniu i na~ 
prężeniu. Każdy dzień przynosi coś nowego. 
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Ronikikty ubezpieczenia W NOWEM 
tozporzadzeniu MONIEGTYJŃEM. 


Sprawa jest niezmiernej wagi dla szerokich 
kół ludności, bo rozchodzi się o wzajemne sto- 
sunki prawne, wynikłe z ubezpieczenia od og: 
nia, od włamania, od wypadku. ubezpieczenia 
na życie itd. 

Oto według nowego rozporządzenia towarzy- 
stwa asekuracyjne nie mogą się powołać na 
moratoryum, one więc muszą wypłacić pełne 
odszkodowanie na wypadek pożaru, na wypa- 
dek kradzieży, śmierci itp. Ubezpieezeni mogą 
się powołać częściowo jeszcze na morato- 
iryum, ale tylko z pewnemi bardzo znacznemi 
ograuiczeniami. 

Przedewszystkiem co do bieżących pre- 
m ij, to muszą one być placone w terminach 
płatności w całości z jedynym wyjątkiem u- 
bczpieczenia na życie, co do którego jeszcze 
odnośnie do bieżących premij moratoryum czę- 
śelowo trwa. A więc właściciele realności mu 
szą płacić w terminie bieżące premie ubezpie- 
czenia od ognia, kupiec preinię ubezpieczenia 
od ognia i od włamania, gospodarze rołai pre- 
mie ubezpieczenia od ognia. gradu itp. Jeżeli 
ikto w terminie nie zaplaci, to może być ubez- 
pieczenie taksamo stornowane. jak to było mo- 
zliwem według poliev przed wojną. ý 

Bupi bee zp ie Cz emi thay eemo 
ratorymn odnośnie dobiecżącychpremij 
teiów asów Pe wanej e Tee i d<0 Zesoqłi c a 
ezerwca dola 


Adoinistraeya „Nowej Refermy*, — Giowus trafia w Rynk, — 


Rex XXXVI. 
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morto PORY ZEM Egz 
„Nowej Reformy” i wszystkie urzejy pztowe; ml 


jsoowąt 
Agtncys J. $ poasy 


9; Biuro dzienników M. Rupszra. al. Jagisllońsza 7. 


Trafika w Sakiennicach. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inserat) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 
A, Buchsiab, ulica Karola Ludwika i. 21 
— W Tarnywie M. u Z d 
schmied (sprzedaż oddzielnych uamerów), I., Wollzeiłe 8. — M. Dukes Nachi. Haasenstew 
& Vogler (tskża w Hamburgu, Frankfurcie n. M. Berilnie, Lipsku, Bazylei i Wreoławiuj — 
R. Mosso (także w Berlinie, Hamborgu, Monashium i Norembordzej, — H. Sshalsk ( Wyśleeiie) — 

W Paryżu Société Matuelle de Pabileltć A. Lorette, direcicar, Rne Rezzownnt 14. 
Do numeru popołudniowego przyjmuja się tylko „Nadesłane“ po 90 hal, od wiersza. — Glosy 
publiczne pe 2 kor. od wisrSza, 

W uumerzo popołudniowym, wychodzącym w nonieżziałki i dni poświąteczne, za 


— S. Sokolowski, ulica Trzeciego Maja 1. 8. 
Roczach. W Wiegniu: Herman Grołd- 


mieszgza się 
także inve tnseraty. x r 


m man MA ~. 


zakiadnicy — jak długo ten stosunek trwa i 
jeszcze pzez dalsze trzy miesiące po ustaniu 
tego stosunku. 

Jeżeliby ubezpieczony nie zapłacił premii i 
ile wniósł podania do Sądu o zwłokę, to jednak 
może jeszcze w ciągu dalszych 6 miesięcy od 
płatności premii. zapłacić zaległości z procen- 
tami zwłoki, temsamem uchyla się od skutków 
zwłoki i kontrakt. ubezpieczeniowy pozostaje w 
mocy. 

Prawo to qrzysługuje ulczpieczonomu bez- 
wizgjędu mą stam jego zdrowie, a więc pomo- 
wire latdante lekarskie odpada. 

Osobne są przepisy co do zale 
głości premiowych. — Zaległości ma. 
ja być płacone co do wszystkich a sek u: 
racyj tylko w pewnym stosunku. «ie różniea 


i 


a 
jest dardzo istotna «0 do skutków wiejikuicenia 
zaległości w porównania ze kutkan połączo- 
nymi z nioqpiaceałem bieżących premii bo pod. 
czas. gdy w razie niepłacenia bieżących pre- 
mij. Dowaszystwo asekuracyjne może rozwią- 
mać ubazpieczenie j odmówić wypłaty adsao- 
dawania. dow razie niępłeicenia zadaytośći Ko. 
warzystwa fakiego paawa mie mają, mogą je- 


p Unelk watesé skargę o zapłacenie tych załegło 


ści. 
Zaległości mają być  mymacona w jednej 
cawartej części do 1 Kwietnia 1917 1.. wejmmiej 
jednak ma być zapłasona sauna 100 korom. — 
| Reszta zaległości mostaje odroczona nw razie du 
Moria czerwen 1917 r. 
Oo do zaległości może Sru rówież dw lać 


Ea, r ema Aarwydi = "- A| zwłoki sędziowskiej. 
i oron, lub mniej, to do końca, gywę rozporządzenie mioratoryjw. jak wia- 
czerwca br. muszą być wypłacone premie bie-| 
|żące w terminach płalności jednak naj- 


wyżejrazem tylko 260 koron z ped- 
nej policy. Jeżeli więe premie są miesię: 
jezne, to granica miesięcznej premii wynosi 33% 
[Koron S4 hal. Jeżeli premia roczna jest wyż- 
isza. niż 400 koron, tó ma być płacone 25 pro- 
| cent premii, ale znów tak, ażeby najmniej pół- 
rocznie było zapłacone 209 koron, względnie 
miesięcznie 33 koron 84 hal. Jeżeli więc premia 
roczna naprzykład wynosi 500 koron, to na- 
(leży zapłacić 200 koron. Paksumro należy za 
płacić 200 kovron. jeżeli premia reczna wynosi 
800 koron. Jeżeli premia roczna wynosi 900 


| 


koron, to należy zapłacić 225 koron. Wypłaty; 


te mają być skutecznione w terminach płatności 
ipremii, Te wypłaty podlegają rygorowi rozwią- 
zania umowy ubezpieczeniowej. 

Jeżeli dłużnik nie jest w stanie zapłacić tych 
rat, natenczas może się uwolnić od płacenia 
tylko w ten sposób, że zawiadomi Towarzy- 
jstwo asekuracyjne listem poieconym, że nie 
jest w stanie płacić i żąda od niego zwłoki. 
,Jeżeli Towarzystwo mu edmówi zwłoki, to 
; dłużnik może się odnieść do Sądu powiatowe 
go, który jest właściwym według siedziby To- 
warzystwa asekuracyjnego (odpowiada to z re- 
guły nądowi, który jest w policy podany) i 
zażąda orzeczenia, że płatność premii ma być 
odroczona. Sędzia może piatność tę 
odroczyć na razie do 30 eczerwea 
WYT i. 

Jeżeli «Hużnik nie odniósł się przedtem li- 
„stownie do Towarzystwa, lecz wprost wniesie 
(podanie do Sądu, to naraża się na pacenie 
,kosztów, a jeżeli przedtem odniósł się listow- 
nie do Towarzystwa i Towarzystwo bezjrodsta- 
wnieęgodmawia zwłoki, to wtedy płaci koszta 
Towarzystwo. 

O ilehy dłużnik takiego podania nie wniósł 
i w międzyczasie zmarł, to dziedzice mogą jesz- 
eze żądać orzeczenia sędziego, że kontrakt u~ 


domo — na razie uregukye stoósmnki dłudmieze 
[na zas do kiatca czerwda 1917. 

| Dr. Adot! Gross. 

I 


| 
| 
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Wygnańcy polscy w Kijewie. 

Wychodzące w Rosyi pisma polskie podają bar. 
dze ciekawy statystyczny obraz przebiegu i obec 
nego stanu akcyi rządu rosyjskiego w kierunku 
pomocy dla wysiedłeńców polskich w okręgu ki- 
jowskim. Oto niektóre z wymowniejszych cyfr, po 
twierdzających  rozpaczłiwy stan większych sku- 
pień emigracyjnych polskiej ludności. 

Fale uchodźcze zaczęły napływać do Kijowa 
i powiatu kijowskiego jeszcze jesienią i znną 1914 
„A 1915 roku. Były to jednak fale nieliczne, których 
'potrzeby ofiarność społeczna zdołała sama zaspo- 
koić. Potrzeby zaś na ogół były tak niewielkie, ża 
społeczeństwo miejscowe poza wydatkanii nie mia 
ło dosyć zasobów, aby wydatna pomoc nieść zaró 
wno Królestwu Polskiemu, jak i Galicyi. Co pra 
'wda, ofiarność publiczna skupiała się podówczas 
głównie w Kijowie. Na prowincyi akcya ratowni 
cza polska zaczynała się dopiero budzić. Zwolns 
ogół, niewdrożony jeszcze do szerszych robót pu 
blicznych, wprzęgał się w nie, powoli po miastach 
poczęły się krzewić lokalne oddziały towarzystw 
ratowniczych polskich, nie pochłaniające na razię 
większego nakładu sił pracujących, ani pieniędzy, 
Ofiarność prowincyi skierowywała się głównie prze 
dcwszystkiem do miejscowego oddzialu polskich 
stowarzyszeń wojennych w centrum kraju i dawa 
la mu tem samem podstawy do szerszej akcyi. Pó- | 
żnem latem i jesienią ubieglego roku Kijów stanął 
wobec istnej lawiny uchodżeów z Krółestwa- Pol. 
skiego, Galicyi i Wołynia. Fala ta wzbierała nieu- 
stannie i dopiero zimą ustaliły się normalne sto. 
suuki. Niesicnie pomocy potrzebującym przeszło 
możność samego tylko społeczeństwa. Odwołano 
'aie do rządu centralnego, który jednak również nie 
dał możności zorganizowania należytych form ak 


Rosii (RI pand. w nietezpieczeństwię, 


Zurych, 1L stycznia. 
„Tagesanzejęct” donosi, że uiebezpieczeństwo 
zgniecenią rosyjskiego frontu południowego o- 
beenię po upadku Focsani znacznie się wztno- 
gło, aktnatnem jednak stanie się dopiero po 
upadku Tetucii, 


Halina Marya Dąhrowolskka. 
Matki 
He 
(Dokończenie.) 


Sala pustoszała, a pani Blżbieta czula, 
zbliża się dla niej chwila rozstrzygnięcia, — 
Tysigezny raz przysięgUa sobie, że poprosi, 
dokona tego bohaterstwa woli i nie mogła. Po- 
zwoliła się wyprzedzić wszystkim kobietom, 


wreszcie została sama. Nigdy nie cierpiala tak 


bardzo, jak w chwili obecnej. Dlaczego naj- 


droższy cel życia trzeba okupić największą 
hańbą” — pytała z wozpaczą. Czy heroizm 


prośby był dla nie 
ma? Wiedzie, 
raż więcej nicsz 
korzyć. 

I cóż jest warle życie moje, e 


niej ponad możność wykona- 
że teraz będzie spotykać ją Co- 
część dlatego. że nic potrafi się 


i o miłość, jeśli 


dla osiągnięcia celu nie mogę panieść ofiary | 


s. 
. 


poniżenia, — wyślała z goryczą 


aa ym barczysty, E PE * Wii : 
Doktór, olbrzym VEY, 0 ogołonej, sinej za to zostal zmysł obserwacyi. Widziała miasto sztandary tryunfalnego pochodu 


jednak na policzkach, twarzy, piękny i banalny 
w ten sposób, że mógłby siĘ stat ozdoba fil. 
wów kiuematograficznych. udjal ją, pospiesz- 
nie wychodząc. , , 

Elżbieta podeszła do niego, działała | odru- 
chem, bo myśli wszystkie unieestwione zostały. 
w momencie wysiłku woli. Mówiła bezładnie. 

Zatwęmał się i obejrzał ze zdziwieniem, | 

— Ależ moją pani. tu duje się mleko, dzis- 
i wom ampele biedzym, neiti 


| 
| 


eiom wa 


-út 


ń 


(Sklad Rady Stanu. — Zjazd nauczycielski w Ra- 
domiu. — Wrażenie propozycyj pakojowych). 
Sprawa zapowiedzianej Rady Stanu do tego 

stopnia zaubsorbowała umysiy, że wszystkie 


*) Korespondoncya pochodzi wprawdzie z CZAS, 
gdy lista członków R. S. nie była ostatecznie usta- 
lona, mimo to nie traci ona na aktualwości. Przyp. 
red. 


rzom. — Patrzył wymownie na jej poprawny 
kostyum, zresztą fedyny, jaki miała. 
Usprawiedliwiała się głupio, prosiła bez 
SENSU. 
W pewnej chwili doktór, jakby zrozumiał, 
roześmiał się dyskretnie i podszedł bardzo bli- 
sko, natat niejako postacią naprzód podaną 


E 


em. 

Jeśli panienka ładnie poprosi... 

Cofnęła się i zamilkła. Jakże tu wymienić 
nazwisko męża, który wstąpił w szeregi pol- 
skie i dziś już poległ*WV porywie bohaterstwa 
odrzucii był żołd wszelki, a pozostawił w ne- 
dzy dziecko, żoną i matkę obląkaną. Jakże 
„mię jego na jdroźsze, i czyny zurarłego poddać 
, krytyce tego obcego człowieka i mówić po to, 
(by Się usprawiedliwiać co do swej prawo- 
, wierności małżeńskiej, 

Odeszła, żegnana śmiechem politowania. 

Nie miałą żadnej myśli, ani jednego uczucia, 
wszystko, co przeżyła przed momentem, za- 
ipadło się w niej, przestało istnieć, Wiyczulony, 


Każdy dzień zuliża nas do upragnionej wcłno- hezpieczeniowy ma być utrzymany w mocy. mi-|cyi ratunkowej. 

ści. Pragnienie pokoju, wobec ciężkich warun-| mo że dlużnik nie wniósł prośby o zwłoke i nie Przy tem w stosufkach kresowych dała zauwa- 
ków ekonomieznych. jest zjawiskiem natural- zapłacił premii, jeżeli z okoliczności wynika, żejżyć się coraz bardziej znaczna zmiana warunków 
hem. Zręczna propozycya pokojowa mocarstw dlużuik bez swojej winy za życia takiego po-| pracy publicznej na niekorzyść wygnańców. Więk. 
eentralnych przez szeroki ogół została przyjętą dania nie wniósł, np. z pow odu choroby, z po-|sza część uchodźców polskich wyjeżdżała z Kijo 


z zadowołeniem, leez ponad pragnieniem rychle- 
swo zakończenia wojny, panuje życzenie zawar- 


sunięte granice. dł Z 


myśl, że w drodze do domu przechodzić musi 
przez tor kolejowy. Ciągną się tam szyny lśnią- 
ce, prosto i daleko. Jak przeznaczenie... 
Dobrze jest umrzeć, — myślała, tak, jak się 
myśli: dobrze jest zasnąć, i rcześmiała się ci- 
cho do słodkiej pociechy. 
Patrzyła teraz życzliwie na przechodniów 


. 


że w ten sposób, że się zachwiała pod jego cięża- |żydówki i robotników, na których twarzach 


bieda wypisywała piętno brzydoty i smutku. * 

W perspektywie śmierci wszystko wydawa- 
lo się harmonijne i pełne mistycznej wartości. 

W tem z boku zaskoczył panią Elżbietę 
| zgiełk. Przecznicą ulicy szedł tłum hałaśliwy, 
najwidoczniej protestujący. Był on tem wszyst- 
kiem, co w środowisku ubogich jest uosobie- 
niem nędzy i brudu. Nad ludnością słowiańską 
przeważała żydowska. Szli wszyscy prowadze- 
ni pod kouwojem wmilicyi do łaźni, aby odbyć 
przymusową kąpiel zapobiegawczą przeciw ty- 
fusowi plamistemu, Kułak zapobiegał usilowa- 
niom ucieczki. Płacz i lament napełniał szeregi, 
dominowało zawodzenie kobiet, którym zdjęto 
| owszone peruki, i niesiono przed tłumem, jako 


cywilizacyi 
(ciemne, pełne fabryk, składów i więzień, —, ponad ujarzmicnem barbarzyństwem. » 
, Ciągłość ulie przerywaly nasypy w postaci Wb] Wtedy nawiedziła Elżhietę myśl krótka, nie- 


brzymich wałów, góry żużli, popieliska węgla, 
iminy i rany ziemi. Były to podwórza kopalń. 
Nigdzie wawy ani drzćwa. Żaden kat ziemi nie 
był chyba dalszy naturze i świętej glebie. 

„ Wśród gęstej cieczy  rynsztoków pluskały 
się balaśbavie dzieci, brodząc w wodzie po ko- 


„Jana, Uwięzione u pietu nieilytowały kozy. 


Na anie świadomości Elżbicty przes 


nnęła się 


dorzeczna, podobna do westchnienia żalu; jak- 
to ongiś daleko wstecz od dzisiejszych lat 
oświaty mistrz Bowaecio, w mieście pełacm za- 


razy, oczy mieszkańców zgromadzonych u nie- | kłość świadczyła o jego młodości. 
go Humnie odwracał od śmierci swoją cpowie- | wyciągnęły się ku sobie, usta staly 
ścią i śpiewem. A powietrze choroby przedosta-|koszy. Róże na kr; 


wać Się musialo przez pnącze kwiatów jego 
ografłów. cierpienie zostawały przy ucztach, a 


odu nieobecności itp. 


Jw 
Przepisy te o płatności premii asekuracyj- 


cia takiego pokoju, któryby zapewnił przyszłe- nych nie odnoszą się do csób wojskowych, tj. duiej uchodźcy wogóle nie posiadali. Trzeba było 
mu państwu polskiemu daleko na wschód wy-pão osób, które obecnie są w służbie wojskowej, |ich zorganizować, nakarmić, przyodziać i wynaleźć 
[awo też są w niewoli, łub zostali zabrani jako 


DY: 


śmierć kładła stygia: 
uścisku kochanków. 


it konieczności w chwili 


Droga Elżbiety wiodła przez pusty piac, 
|gdzie odosobniony stał pałac fabrykantów, 


cudzoziemców, którzy mikony eksploatując z 
naszej ziemi, dotąd nie nauczyli się języka pol- 
skiego. 

Olbrzymi, chociaż o skarłowaciałych drze- 
wach park, okrążał rezydencye. Przez sztywne, 
żelazne sztachety przedostawały się kaskadą 
szkarłatu pnącze spłonione jesienią. Gałęzie 
długie zwieszały się niby ręce modlące się z 
poza krat: To dzikie wino chwile zgonu swego 
święciło na stokach muru. Trawniki krótko 
strzyżone, a jasne jak dziecięctwo, krwawiły 
się kępami pelargonij. Pośród czystego powie- 
trza chwialy się złote motyle zgonu — liście 
opadle. Woń róż przekwitłych szła pieśnią tę- 
sknoty po strunach pajęczyn babiego lata. 

Elżbieta oparła Śmiertelnie znużoną głowę 
o pręty ogrodzenia. Wdychała zapach jesieni. 

Na tle zielonem grup drzew zarysowywać się 
| poczęła i rosła postać białej amazonki. Jocha- 
lta wolno, ręce miała oparte, a w dłoniach za- 
miast cugli opuszczonych, kwiaty. Ruchem 
powolnym kołysały się jej kształty cudne. 
Spiewała. e 

W ślad za amazżonką-nadjochał wojskowy, 
którego twarzy dojrzeć nie mogła. Tytko smu- 


ez w a |... OOO zo O a | mę m M 


wa za zarobkiem bez dostatecznego zaopirzenia. 
Zapasy się rychło wyczerpaly. Odzieży odpowie 


im pracę. ZŻmudna lo była i wysoce uciążliwa ro- 


dozgomną. 
tniem dopełnia jącem miary uczuciem. 

Ślepa i głucha na wszystko inne, co nie jest 
rozpoczą, weszła do swego mieszkania. W mu 
tej ubogiej. a przygodnej izbie było już ciemne 
Przez otwarte drzwi widzisła w kuchni oświe. 
tloną ogniem peca postać matki męża, umy- 


Wspomnienie to było, jakby osta 


słowo chorej. Chuda, chudością 
wykonywała niezrozumiałe gesta 
mieniami śpiewając i tańcząc. 

— Co mama robi? — spytała Elzbieta zdzi- 
wiona. — Dlaczego w pokoju cienmo? 

— Nie ma przecież na nafte. Idź sable, nie 
przeszkadzaj, mam jasnowidzenie, jestem we- 
stalką. Westa, Westa, Westalka... 

Odwróciła się niechętnie plecami 
wej. 

Elżbieta, macając w 
dziecka. Spało. 

Dłońmi ślepo przesuwając po ciele z 
oczy jego, usta, ręce, tułów, nogi, by w 
za ręką pójść ustami. Upadła na kolana, Boleść 
była tak wyłączna i straszna, że nie wiedzia 


obłąkanych, 
ponad plo- 


do syno- 
Pach 


trafila « 


= 


cienmości, 


ła nawet o własnym płaczu, tkanin; którym się x 
dławi. 5 mie JE 
Z za drzwi dolatywał śpiew sturweki: o 2 o 


Jestem Westalka, Westa, Westa, jestem 
søbie Westa! STT, 


. 
Kiedy Elžbieta wstała z klęczek, była spo- j 


Ręce ieh| kojna. Å 
gniazdo roz-| — Cóż to jest umrzeć — czy nie to sam 
ach upadały  przejrzałe, |co zasnąć? — pomyślała z ulgą. Onn i tak ni i 
| Ehbietę nawiedziło krótkie i bolesne wspo-!nie wie. . | 
"mnienie pocałunku, którego pamieć pozostanie: | a | 
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bota. Zwłaszcza, że nigdy nie było środków pod 
dostatkiem, aby uczynić zadość wszelkim poturze- 
bom zasadniczym. Najważniejszcm jednak polem 


wej sprzedaży chleba celem zapobieżenia ń usuię- 
ała tzw. „ogonków“, jakie często widać peed me- 
karmami. © ile słychać, przyjętą bodzie zasada. 


pracy była opieka nad młodzieżą. Nad przepaścią że konsumenci sami wybiorą sobię piekarzy, u któ- 


stanęły tysiice dusz młodych. leż z nich nie mialo 
ojca, ani matki, ni nikogo Z najbliższych, ileż z 
mich nędza zniewalniała do żebraniny ulicznej, w 
ihaż zaś budziła najniższe instynkty, jak kradzież. 
Martyrologię dziatwy bezdomnej polskiej na 
emigracyi znakomicie zebarakieryzował Joachim 
Wołoszynowski w zbiorku 
»Dzieci narodu« (Kijów, nakładem autora). Drobne 
obrazki: >Jasiek, Mania, Wacio: Anielka, Walek — 
autor, sam zamilowany pracownik nad młodzieżą 
rzemieśiniczą, osnuł na motywach, zaczerpniętych 
ze smutnej, brutalnej rzeczywistości. Z wielką pie- 
ezołowitością i sercem kochającem sfotografował 
kilka dokumentów niedoli dziecięcej i wplata} w 
nie wskazania akeyi zaradezej. »Nasi tułacze — 
pisał on — to nie żebracy zawodowi. to gospodarze 
wczorajsi. Więc się kulą od zimna darowanego ką- 
ta i. Żując z konieczności chleb podany, czują jego 
smak gorzki...«W tych kilku obrazkach starał się 
autor odmaiować niektóre szlaki, na których naród 
polski rozproszoną swą dziatwę odnależć może. 
Obecne położenie wygnańców połskieh w Kijow- 
* skie jest na ogół bardziej smutne od tego, w ja- 
kiem znalazł wygnańców autor szkiców. Przyczy- 
na jest ta, że rząd odmówił wszelkiej zapomogi, 
ale też ani ze strony społeczeństwa nie nadeszły ta- 
kie, jak dawniej, swspurcia pieniężne. Wobec tego 
sytuacya obecna wygnańców w Kijowskiem wciąż 
się pogarsza." 


Fa aaia ii 


Ostateczny skład Rady Stanu. 


Z powodu ustalenia (a obecnie już urzedowe- 
go ogłoszenia) ostatecznego składu Rady Sta- 
an, pisze piotrkowski „Dziennik Narodowy': 

„Jak ze składu Rady widać, stać bądzie ona 
na gruncie niepcdległościowym i aktywisty- 
cznym. Ogromna jej większość przystąpi też 
niewątpliwie do rychłego realizowania aktu 5 
tstopada w państwowo-twórczej pracy w ka- 
źdej dziedzinie, a przedewszystkiem w sprawie 
wojska polskiego. Jest też wszelka nadzieja, że 
Rada Stanu potrafi stać się silnym rządem pol- 
kim“, 


Ca 


Zarząd L. P. P. 


Z Warszawy donoszą: Odbyło się tutaj 
zebranie wyborcze ezłonków warszawskiego 


Okręgu L. P. P. Do zarządu okręgu zostali wy- 
brani pp.: Edward Grabowski, Iza Moszczeń- 
aka, Jan Rzymowski, Edward Stojowski, dr 
Jan Szmurło, dr Stanislaw Tarczyński, Józef 
Wasereug, Włodzimierz Wiskowski, dr Ludwik 
Zielński, Jadwiga Zielińska. 


Kraków, 11 stycznia, 


Odwilż. Szereg pięknych mroźnych dni zakoń- 
wzył się odwiłża, która dzisiaj po znacznym noc- 
nym opadzie śnieżnym przybrała większe rozmia- 
ty. Nu ulicach widać kaluże błota, topniejący śnieg 
mamienia się miejseami w jeziora. Dzień jest cie- 
pły, słoneczny, tylko miasto z powodu znacznej od- 
miky ma wygląd nieszczególny. 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie gekcyi ckonomicznej, pod przewodnictwem wi- 
eeprezydenta Sarego. Sekeya zgodziła się na 
przyznanie kilku kredytów dodatkowych do bud- 
żetu na rok 1916/17 z powodu wojennej drożyzny 
na pokrycie zwiększonych kosztów utrzymania za- 
kładu czyszczenia miasta i budynków strażnicy 
pożarnej. Również zgodziła się sekcya na przyzna- 
mie dostawcom sprzętów szkolnych dla nowych 
szkół w Dabiu i Płaszowie dodatków do een ofer- 
towych, jeszcze przed wojną zaoferowanych, z po- 
wodu wykonania i dostarczenia tych sprzętów w 
ezasic wojny i znacznego podrożenia materyałów 
i robocizny. Wreszcie uchwaliła sekcya wstawić do 
budżetu na rok 1917/18 znaezniejszy kredyt na 
wykonanie nowej kanalizacyi w budynku Muzeum 
Q©»apskich przy ulicy Wolskiej. 

Polski kedeks karny. Proiesor prawa karnego 
na wszechnicy Jagiellońskiej, dr Edmund Krzy- 
mu ski, pracuje nad projektem polskiego kodeksu 
kamnogo. Praca ta dobiega do końca, a ukazania 
się jej oczekują kola prawnicze z dunżem zaintere- 
sowaniem ze względu na wagę tego rodzaju pro- 
jóktu dla prac prawodawczych przyszłego Sejmu 
polskiegu. 

Z uniwersytetu. P. Rowan Pollak porucznik 20 
pulku piechoty, otrzymał w uniwersviecie Jagiel- 
lońskim stopień doktora filozofii. 

Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych prosi 
nas o podanie do wiadomości, iż z przyczyn, nieza- 
leżnych od redakcyi i wydawnietwa, druk osta- 
tnich arkuszy organu Towarzystwa »Muzcum« (nu- 
mer za grudzień) uległ opóźnieniu, że jęduak zaró- 
wno ten zeszyt, jak i pierwszy numer z roku hieżą- 
tego jeszcze w styczniu hędą rozesłane pronumera- 
torom i ezłonkom Towarzystwa, 

Z krakowskiego Towarzystwa technicznego. — 
W piatek, dnia 12 b. m, o godzinie 7 wieczorem 
w sali posiedzeń krakowskiego Towarzystwa tech: 
nicznego (ulica Straszewskiego 1. 28, IE piętro) od- 
będzie się zwyczajne tygodniowe zebranie cezłon- 
ków. Na porządku Aziennym odczyt inżyniera dra 
Bronisława Krausego pod tytułem: :Q pługach 
silnikowych. 

Wieczór uroczysty ku czci H, Sienkiewicza sta- 
ranban słuchaczek kursów im. Baranieckiego 0d- 
będzie się w sobotę, dnia 13 b. m., o godzinie 7:4 
wieszorem w sali Towarzystwa lekarskiego, ulica 
Radziwilłowska 1. 4. Współudział przęrzekli: prof. 
dr Ujejski. p. Klara Czopp-Umlauf p. Marya Pi- 
larz-Mokrzycia, dyrektor K. Gabryclski, profesor 
Giebuitowski, M. Wilk i WI. Stępiński. Dochód 
przeznaczono w połowie na Towarzystwo ochrony 
dziec! w zachodniej Galicyi i Towarzystwo wzaje- 
wnej pomocy uszenie kursów. — Bilety do naby- 
sią przy wejściu w cenie 5, BI2K. 

Kursa literackie, ul. św, Anny $. We czwartek 
44 bm. odbedzie sie o godz. 6 wyklad dra Szyj- 
keowekiegw na icniat „Typ Fausta w literatmze 
powszechnej, W interesujacym tym nskładzie wy- 
kowzją wezniowie szkoły dram. następujące ilustras 
eye: 1) Marlowe „Tragiczna historya życia I 
miere doktora Fansta”, 2) Calderona z „Czarno- 
księżnóka” dyalog Cypryanu z dyablem, 3) Goethe. 
go „Fausta“ monolog ws'ępny, 4) ze Staffa „M 
sirsa Twarłow-kiego" fragment pierwszego- śpie 
Wu. — Wstęp ila niczapisanych 1 KB. Ma młedzie 
ży szkołnej 40 kal. 

Rejenowa sprzedaż chleba Magistrat E 


mie książeczkowej), 
wypadek ewakuacyi, 


tyeh będa zaopatrywali się w pieczywo. Będzie to 
pewnego rodzaju premia dla tych piekarzy, którzy 
wypicka ją lepsze pieczywo. Oczywiście eech pielca- 
my stoi na stanowisku przymusowego rozdziału 
konsumrentów między wszystkich pickarzy. To sta- 
nowisko nie odpowneli jednak interesom konsu- 


szkiców pod tytułem: | mentów. 


Pokąiny bandei mąką. Władze krakowskie 
stwierdziły, że od dłuższego ezasu kwitnie w mie- 
ście zorganizowany pokątny handel mąką. Pośre- 
dnicy ofiarują na sprzedaż kupeom i osobom zau- 
fanym mąkę pszenną grysikową i pszenną nulkę 
po cenie 500 koron za 100 kilogramów, oczywiście 
bez kart. Stwierdzono także pokątny handel cu- 
krem po 3 K za 1 kilogram. Od pośredników mo- 
¿pa otrzymać każdą ilość cukru po cenach wyso- 
kich. 

Odnośnie do mąki. to siwierdzić należy, że była 
ona badaną przez chemików krakowskich. Tylko 
część jej jest pierwszej jakości, natomiast. reszta 
jest zanieczyszczona robakami, oraz zawiera do- 
mieszkę z tartych owoców strączkowych. Mąka ta- 
ka jest dla zdrowia. zwłaszeza dzieci, bezwarunko- 
wo szkodliwą. 

O naitę, Do magistratu zgłaszają się liezne urzę- 
dy i instytucye pubłiezne z żądaniem o przydzielc- 
nie nafty do oświetlenia. Magistrat zawiadamia, że 
wszelkie tego rodzaju zgłoszenia dla braku nafty 
nie mogą być uwzględniane. Ze skromnych zapa- 
sów nafty, jakie jeszcze są do rozporządzenia, 
sprzedaje się w sklepach po pół litra na osobę. 

Legitymacye na pobyt w twierdzy. Z magistratu 
donoszą: Ogłoszeniem z dnia 29 września z. 1. za. 
wiadomił magistrat mieszkańców miasta, że sto- 
sownie do rozporządzenia komendy twierdzy w 
Krakowie z dnia 16 siorpnia z. r. karty dla kontroli 
spożycia chleba, mąki, cukru, kawy i tłuszczów 
mogą. być wydawane tylko tym mieszkuwom mia- 
sta, którzy posiadają zezwolenie na pobyt w twier- 
dzy. Rozporządzeniem komendy twierdzy z dnia 
20 grudnia z. r. zezwolono wyjątkowo na wyda. 
wante kart kontromych spożycia tylko do końca 
stycznia 1917 także osobom, mie posiadającym wy- 
maganej legitymacyi do pobytu. 

Wobec tego magistrak wzywa miesżkańców nija- 
sta. którzy dotąd nic posiadają pozwolenia na po- 
byt w twierdzy, aby najpóźniej do dsia 31 stycznia 
1917 r. postarali się o takie zezwolenia. Dotyczące 
podania mają wnosić obywatele państwa austrya- 
ckiego do komisaryatu cywilnego komendy twier- 
dzy (uł. Poselska 10), zaś obey poddani wprost do 
komendy twierdzy. 

Zemwołenia na pobyt będą udzielane. 1) osobom, 
które przed wybuchem wojny mieszkały stale w 
Krakowie, a zachowują się pod każdym względem 
mienagannie; 2) osobom j najbliższym czlonkom ich 
rodzin, przybyłym do Krakowa podezas wojny, 
które są zatrudnione w tutejszych wzędach pań- 
stwowych i komunalnych instytucyach publicz- 
nych i prywaśnych, oraz w przedsiębiorstwach prze- 
mysłowych, handlowych itp. — jak również służbie 
domowej tych osób. 4 

Osoby,którepodniu 31 bm. będąprze- 
bywały w twierdzy bez pozwolemru 
na pobyt, zostaną z twierdzy bezwa- 
runkowo ewakuowane. 

Właściciele domów, względnie ich zastępcy są 
obowiązani wynajmować mieszkania tylko tym 0- 
sebom. które wykażą się przepisanem zezwoleniem 
ma pobyt w twierdzy przynajmniej na jeden mie- 
siąc. Niestosujący się do tego zarządzenia będą ka- 
rami przez komendę świerdzy. Dokumentami zczwo- 
lenia na pobyt w twierdzy są: legitymacye (wy for- 
uprawniające do pobytu na 

niebieskie karty pobyta i 
karty na przyjazd do Krakowa (Passierscheine) u- 
prawniające do pobytu aż do odwołania, lub do 


ewaknacyj. 
kd 
Z kraju. 

Poczta w barakach w Oświęcimiu. Dyrekeya 
pocz i telegrafów donosi: A dniem 1 stycznia 1917 
wszedł w życie urząd pocztowy w barakach dla 
sezonowych uchodźców w Oświęcimiu, z nazwą 1 
rzędowa. „Oświęcim 5 ze zwyczajnyny zakresem 
dzialania. Miejscowy okręg doręczeń tego mmzodn, 
tworzy obszar baraków. 

Kuchnie obywatelskie we Lwowie. W najbliź- 
szych dniach powstanie we Lwowie ua wzór Kra- 
kowa. kuchnia obywatelska, urządzoni podobnie 
do kuchni dla inteligeneyi, fnnkcyonujących pod 
zarządem komendy miasta. Liczbę nezestników os 


biadów w cenie po 1 K nstalono na razie ma 500. 
Dotychczasowe kuchnie dia sfer niezamożnych, 


ntrzymywane kosztem gminy, zoegana nicbawón 
zreowganizowane. Zarząd wszystkich kuchni spocz- 
nic w rękach Sióstr zakonnych. 

Z pobytu eksc. Durskiego we Lwowie. Były ko 
niendant Legionów ekse. narz. polny por. Dmski 
korzystająe ze swego pobytu we Lwowie. odwie- 
das Gospode dla legionistów“ przy ulicy Kur. 
kowej. Przybycia gościa oczekiwali oficerowie ko» 
mendy placu: Jaster, Czerny, Dąbrowiecki, panie z 
(Gospody z prez. p. bogdamowiczową i zebrani na 
wieczerzę legioniści. Po przywitaniu ekse. Durski 
wśród miłej pogawędki pzy herbacie, spędził czas 
dhiższy. Na pożegnanie wyraził podziękowanie pre 
wydyum prowadzącemu tę humanitarna placówkę 
za ich pracą i starania. 


Z Króiestwa Poiskiege. 


Akcya narodowej demokracyi w Królestwie. — 
Lwowska „Gaveta wicczorna' donosi z Lublina: 
Narodowa demokracya zabrała się do energicznego 
onranizowiwia oddziałów arowincyonalnych Koła 
między partyjnego. Odbyły się ujazdy w Zamościu, 
Janowie, PHawsach Wa. 

Obrót płatniczy w okupacyi austro-węgierskiej 
Królestwa. „Wiadomości e. i k. Zarządu obrotu 
iowarowegu'* donoszą: Kurs przymusowy dla za- 
plai w walucie koronowej dotyczy tylko wypad. 
ków, objętych rozporządzeniem z 5 czerwca b. r. 
We wszelkich inmych przypadkach neży od wie- 
rzyciela zażądać zapłaty wedle kwsu handlowego 
lub też według bylej wahity pożyczkowej. Jest na- 
stępnie zadaniem dłużnika wyszukać wymagane 
środki płatnieze. g 

Kwotę pożyczkowa zwrócić należy w tej walu- 
cie, w jakiej mlzielono. Do innej waluty nie może 
być dłużnik zmusamy. W przeciwnym razie noże 
sadownie wystapić przeciw niesłusznym żądanient. 

Posady kolejowe w Królestwie Polskiem w oku- 
pacyi austryackiej. Urząd pośrednietwa pracy roz 
Jepi} po rogach ule i placów następujące ohwie 
szczenie: 

=Baczność! Maszyniści przy parowuzach i pala- 
cze zaraz znajdą zającie. Płaca: dla maszynistów 
5 K dziennie, oraz 2 K za każdy dzień jazdy, dla 


rakowskijpałaczów 5 K dziennie, oraz 1 K 50 h za każdy 


Fizygotowuje materyały do projektos anej rejozo- dzień jazdy. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska I. 10. 


~- 


0 


hr. Krasinski, zapraszając na przewodniczące- 


NUWA REFORMA 


z = . 


»Osobiste zgłoszenia z przedlożeniam świadectw 
i potwierizeniem tożsamości osoby przyjmuje 
Urząd pośrednictwa pracy przy komendzie obwo- 
dniem it od 3 do 5 po poiudniu:. 

Zarządzenie przeciw bandytyzmowi 
stwie. C. i k. Komenda Obwodowa w Kielcach ob- 
wieszcza, eo następuje: „Pomimo  ztstosowania 
środków zaradczych, stwierdzona została w po- 
szezególnych obwodach obceność band rozbójui- 
czych, zaopatrzonych w broń. Wobec iego zarzą- 
dziła Naczema Komenda armii, by w podobnych 
wypadkach prócz oddania pod sąd doraźny zbro- 
duiarzy i współwinnych, zostały zastosowane na- 
stępujace środki repryezyjne: 1. Domy względnie 


irysłu, potrzebnego niczbeędnie na buty. 
dowej w kielcach od godziny 9 do TE przeł p Mit- | 


Czwartek, 14 Stycznia 1347. 


z. 


wzzlędnieniem najdalej idących potrzeb roii za- 
pen nią i cywilnej ludności minimalne ilości mafe- 


Morderca Rasputina. 


Haga, 11. styccańa. 
Lomdyńskie «'Tłnese donoszą u Peteratarga: 
W mieszkaniu pownego basukiert peźarebm- 
skiepo ndbyf sie „bankiet na cześć usordercy 
Rasputina ks. Jussupowa, kiórceo przyjęta o- 
wtreyjnie j obabszone po sali. 


Z konferencyi w Rzymie. 


skórzanego, jak” niemniej >drewbianego- i w ten 
sposób hądzie położony kres lichwie szewskiej. 
Morderstwo w Wiedniu. Przed kiikunastn dnia- 
m zamordowano w Wiedniu w tajemniczy sposób 
vysobnicę Józcię Sikorową. Poszukiwania za mor- 
dereami były bezskuteczne. Dopiero dnia 8 bm. wła. 
cze wpadły na ich trop. Wedle wszelkich poszłak 


miejscowości, które lużyły zbrodniarzom jako |morderezyniami są: 40-letnin wyrobnica Marya Nu- 

miejsce ukrycia, mają być — o ile o miejscu ukry- [til i jej córka, przyjaciółki zamordowanej. Obie ko- (Tel. wł. „Nowej Reformy”). 

cia w należytym czasie władzy nie doniesiono — |Hetv aresztowano. W mieszkaniu ich znaleziono Wiedeń, 11 stycznia. 
spalone. 2 ? 


Naczelników gmin. którzy wiedzieli 
niewątpliwie o obecności bandytów w ich gmimic. 
a nie „tonieśli o tem władzy, majeży uważać za 
współwinnych. 3. W podejzanych miejscowo- 
ściach należy brać zaldadmików. Zarządzenie to 
podaje się do ogómej wiudomości z ią uwagą, że 
w razic pokazamia się bandytyzm w obwodzie 


De 


naa 


kieleckim zastosuje się bezwzględnie wyżej wapo- | >W wojnie obecnej kobieta rosyjska do- 


mniane saestrzone środki represy jne. 


Rada stanu. »Kuryer Poranny« donosi: Wczoraj stąpiła braci i mężów, powołanych na front. Ona 


po południn zawiadomiona © znajdujących się w 
Warszawie przyszłych ezłonków Rady stanu, 
że pierwsze zebranie inauguracyjne odracza się na 
dni kilka. 

Otwarcie Rady stanu odbyć się ma w piątek lub 
sobotę, a w zależności od tego odprawione kodzie 
nabożeństwo w Eościcle archikatedralnym. 

Akt uroczysty będzie miał miejsce, jak już za- 
znaczyliśmy, w pałacu Krasińskich. zaś jako stają 
siedzibę Rady i jej departamentów wymieniają 
pałac Kronenberga przy ulicy Mazowieckiej. 

W ustalonym już składzie ezlonków Rady zmia- 
ny żadne nie są przewidywane. 

Komitet odbudowy kraju w Królestwie Polskign. 
oKuryer Warszawskie donosi: W dniu 8 b. m. w 
siedzibie Towarzystwa opieki nad zabytkami prze- 
szłości odbyło się bardzo liczne zebranie prze Tatas 
wicieli różnych instytucyj społecznych, w celu roz- 
ważenia projektu utworzenia »Komitetu odbudowy 
kraju«, któryby ujął w swoje ręce i skoneentrowa! 
doniosh. i pilną akcyę planowej odhudowy znisz- 
czonych miast, miastecgek i wsi polskich. 

Zebranie zagaił prezes Towarzystwa, Jdward 
go inżyniera Ignacego Radziszewskiego, 
który ze swojcj strony powołał do prezydyum pp.: 
architekta Jana Heuricha (prezesa Koła arehitek- 
tów), ks. dziekana Feliksa Pnchalskiego, profesora 
Tadeusza Korzona, mecenasa Leona Papieskiego, 
Edwarda hr. Krasińskiego, wiceprezesa Koła archi- 
tektów, architekta Konstantego Jakimowicza i se- 
kretarza rady artystycznej Jarosława Wojciechow- 
skiego. Na zehranin obeeny był ks. arcybiskup Ka- 
kowski. 

Po długiej wyczerpującej dyskusyij, w której 
brali udział fachowi znawey stosunków krajowych, 
zebranie powzięło następującą uchwałę: 

=Nadzwyczajdc zgromadzenie ogólne przedsta- 
wicieli licznyeh insitytucyj społecznych, zwołane 
z inicyatywy zarządu Towarzystwa opieki nad zæ- 
bytkami przeszłości i Kola architektów w Warsza- 
wie, wobee koniecznej i nagłej potrzeby planowej 
odhudowy zniszczonych miast, miasteczek i wsi 
polskich z uwzględnieniem ich polskiego charakte- 
ru i powołanien do pracy sił i środków miejsco- 
wych, wobee doniosłości zadania i wielkich tru- 
dności ekonomicznych i technicznych wykonania, 
uznaje za niezbędne jako jedną z pierwszych czyn- 


ności rządn polskiego utworzenie komitetu odbu-®™ 
dowy kraju że specyanemi pełnomocnictwami i ze| 
współudziałem iachowych instyrneyj społecznych, 
a przekazanie i poparcie tej sprawy przed rządem f 
polskim poleea prezydyum zebrania<. 


Koło techniki wojennej. Na odbytem w dniu 


6 b. m. przyjęciu inżynierów-legienistów w wf 


szawie wyłonił się projekt utworzenia przy Stow- 
rzyszeniu techników specyalnego Koła, które zaję- 
loby się sprawami techniki wojennej i przemysłu 
wojennego. Do Koła, oprócz czlonków SŚtowarcy- 
szenia inżynierów i przemyslowców, interesujących 
się sprawami wojskowemi, należeć będą w chara- 
kterze stałych gości inżynierowie j techniey formu- 
jącej się armij polskiej. Koło będzie miało na cehi 
popularyzacyę wiedzy wojskowo-technicznej. oraz 
podjęcie kroków w eem powołania do życia pob- 
skiego przemysłu wojennego. 

Do komisyi organizaeyjnej weszli pp: Włady” 
sław Łatkiewicz, Jan Hewich, St. Śliwiński, Anto- 
ni Ponikowski i Jan Rogowicz. 

komisya w najbliższych dniach ma zwołać ze- 
branie orzanizacyjne Kola. 


Ze światą. 


Ograniczenie egzekucyj wobec powołanych do 
wojska i ich rodzin. Na mocy rozporządzenia z 10 
b. m.. ogłoszonego w dzienniku nstaw państwo- 


znacznej zmianie. Rozporządzenie z 29 sierpnia 
1914 roku przerywało to pesiępowanie do dnia. 
który nie mógł być wyznaczony przed zakończe- 
niem wojny. Rozporządzenie to obliczone było na 
krótkie trwanie wojny i nie odpowiadało w prak- 
iyce celowi. — Obecne rozporządzenie rozszerza 
ochronę przy postępowaniu egzekucyjnem, ograni- 
zong dotąd tylko na samych powołanych do woj- 
ska także na jego rodzinę. Okazało się bo- 
wiem, że czyniono próby wdrożenia postępowania 
egzekucyjnego przeciw członkom rodziny powoła- 
nego, które w skutkach zwracały się osobiście 
przeciw samemu powołunemu. Obecne rozporzą- 
dzenie rozszerza ograniezenia egzekucyjne stoso- 
wane wobec powołanego do wojska na jego żonę, 
towarzyszkę życia, lub bliskich krewnych, 0 ile 
osoby te żyją we wspólnem z powołanyni gospo- 
darstwie domowcm. 

Z Witkowie piszą nam: Właściciele witkowiekiech 
fabryk i kopa postanowili na święta Bożego Na- 
rodzenia wydać każdemu robotnikowi, pracujące- 
mu w ich zakładach, na gwiazdkę upominek pie- 
niężny. Otrzymali: przyjęci do pracy podezas woj- 
ny po 10 K, pracujący po 10 lat 20 K, praeujący po 
20 lat 30 K. pracujący ponad 20 lat 50 K. Ponadto 
przeznaczono 250.000 K zakładowi emerytalnemu 
dla urzędników, 250.000 dla urzędników II i robo- 
tników, oraz 500.000 K przeznaczono na wvbudo- 
wanie szpitala, w którym leczyć się będą roboini- 
cy za pomoca mechaniki. terapeutyki i hydropa- 
tyki. 

O ceny maksymalne na obuwie w Ausiryi. Depu- 
tacya Związku niemieckich miast w Austryi przy- 
jętą została na audyencyi u miustra handlu' dra Ur- 
bana. Celem audyencyi było omówienie kwestyi 
dostarczenia niezbędnej ilości skóry. Depulacya 
podała ministrowi “szereg prejektów, które z u- 


Minister przyrzekł zająć sic goriwie tą sprawą. 

Minister handlu, dr Urban. uznał stuszność zażajeń 

w  Króle-;depntacyi i obiecał sprawę ie gruntowniej poddać 
rowizvi. W najbliższej już przyszłości zostanie w 

drodze rozporządzenia uregulowani cena obuwia. 


rozmaitych 
rodzaju rozrzutności. Ojczyźnić niezbędne s% no- 
we oszezędności, wzywa ona do udziała 


wych, rozporządzenie cesarskie z 29 lipca 1944 r. 
w sprawie przerwania postępowania sądowego 
przeciw zmobilizowanym, uległo w paragratie 6 


j 


wiele kosztowności, należących do zamorłowaneł 
Sikorowej. Aresztowane przyznały się do zbrodni. 

Wezwamie do pożyczki rosyjskiej. Wychodzący 
w Petersburgu »Kuryer Nowy« z dnia 13 grudnia 
1916 roki ogłasza na czele numeru następujący, 
widocznie aicyalny apel, wzywający do podpisy- 
wania rosyjskiej pożyczki wojennej: 


Komumiieat agemcyj  Stefaniego w Rzymie 
zwraca. gizedewszystkiem awage swoją mad- 
zwyczajną Jaktomicznością. Jak stwiordza pra- 
sa Szwajcarska ma podstawie dobrych źródeł. 
powodem maiomójwoślci. w odniesieniu do tei 
konferencyi jost fakt, że wśród koalicyi niema 
wcale tak bardzo zachwałanej zgody, zwłaszczś 
co do dałszych działań wojennych. Í 

Zajmojacą jest sprawa frontu macedońskie 
go. Brand oparł się zwinięciu tego frombu, po- 
qzem. Sarrail zażąda przysłania wyidatmych po- 
siłków. Ze strony Włoch pojawia się podobno 
myśl, ażeby armię Sarraila przenieść na frow 
włoski. 


kazała cudów poświęcenia. Ona % powodzeniem za- 


odniosja wiele zwyciestw na wszelkich polach dzia- 
jalności. 

>AJe wypadnie jej zrobić jeszcze jeden wysiłek: 
przekonzć j siebie i innych, by wyrzekli się na ea- 
ły czas wojny zaspokojenia swoich zachcianek, 


a 


zbytecznych wydhtków j wszelkiego 


Ultimatum koalicyi do Grecyi. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Lugano, 11 stycznia. 
Ultimatum kicalicyi do Greeyi według de- 
niesienia >Qorriere dela Seras wypływa dzi 


= sw TA Ukinatum zawiera qazyrzoczenie, 
zwoitości, jakich się rząd rosyjski wobec polskiej 


wiaczorem. 
cat Y : i że zadne rewolucyjne wojska œl strony morza 
opinii pubiiceznej zwykł dopuszczać. jp a ie? ru, » r : T stanawia 
„Ks. Ludwika belgijska pod kuratelą, Ks. Ludwika | nie mają być sprow adzone, oraz  ustanawr 
d 


w pożyezee wojennej. Niech więć i na tem polu 
kobieta rosyjska do 
stwa dopomożec, 
Przymusowe to, jak się domyślamy, wezwanie 
kobiet rosyjskiche w dzienniku polskim 
jest jednym z tych objawów 


odniesienia zwycię: 
braku taktu i przy- 


belgijska postawiona została — jak donoszą pi- 
sma. monachijskie — na wniosek swego zięcia ks. 
Krnosta Szlezwik-Holetefn pod kuratele. 


awłokę 15 dni dla cadkowitago wypełnienia 
wszystkich żądni, postanowionyeh w mocie z 
dnia 51 grydniw. 

W zamku królawskim odbyła się rada do- 
rama, w której wzięli udział prawie wszyscy 
poprzedni prezydenci ministrów. To doniesie- 
nie, jakoteż informmacya, madesst do angapit. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego. 

We czwartek, dnia 11 b, m.: -Nasi najserdecz- 
niejsi<, komedya W. Sardou. 

W piątek, dnia 12 b.m.: »Pomysl panny Vianci- nak eko a. 
ne pem P, Gavaulva. PD * | przewidują przyjęcie altmratum. 
| Ateny, 11 styczna. 

Biwo Rewera dososi: 

Państwa kloalicyt w ostamien Giiiwatwn. do 
Grecy dały takie zapownienie, że qTziałakrość 
vanizelistów będzie ograniezonia alo niejsiowo- 
ści, które dbanie są obsadzone przez sprzymie 
rzowyich. Radę koronną miano zwiołać poešpiesz- 
nie, podczas giy sównoczośnie mebrał się ga- 
binet. 


Reperioar miejskiego teatru ludowego. 
We cawartek, doia 11 b. m.: Porwanie Sabi- 
neks, komedya Sehoeniana i Kadenburga: występ 
Jgnacego Berskiego. 


Telegramy z ostatniej chwili. 


Berno, 11 stycania. 

w sprawie ultimatum koalieyi do Greeyi pi- 
se Matine: ©" 

Stanowisko króla Konstantyna wobee uli- 
matum może * danym wypadku spowodować 
śwządzenia, z qodjęcem których wie możemy 
zwlekać, a które wiaźnie postanowiono 'w pei- 
nem poronieniu z maczełną ktomondą | mowa 
wymiana zkłań mie jest już leonieczni. 


AGE 
0 losy kampanii rumuńskiej. 
(Tel. e. k. Biura keresp.) 

Berno, 11 stycznia. 

Uociaż qraba francuska od kku dni zipo- 
wisstała, że nastąpi zajęcia Poasini, mające to 
grzyjąto z nietkiem  nozczardwanien. Prasa 
przymwie, 0 nacisk wojsk państw sprzymie 
rzonych trwa niezmiennie i że Fmia Serelu jes 
teraz jak najbardziej zagrożona 
pyta 2 zaniepokojeniem, czy Ra 
syabom mda się thot mad Prutem ustslowie się 


Znamienny artykuł. 


Grac, 11 styczuła. 

» Tagespost | oglasza ariykuł,, pochodzący od 
osoby ma wysokiem stanowisku, w sprawie po- 
działu Czech na obwody, Awtor artykulu ipo- 
wiada pomiedzy inmemi: s Czechy są za wiecie 
na jedmy całość udninisuaeyjni. Ninmiestni- 
owo w Czechach jest przeciążone, Podziel kra- 
ju jest konieczny i umiożłiwi rożpramiczenie na- 
rodowe, które zapewni Nieneom jeh stan go- 
siadzurke. Tie konieczność wewnętrarych zinian 
w Gzechach jest zarazem dobrą sposobnością 
dy przeerowadzem:. reformy Ujmioistracyj w 
calej Astry. Na przyszłość nie będzie można 
za żadną cang robńć zóżmicy pomiędzy Czecit- 
ni a innymi krajami korowymi. Dir wszyst 
kich musi bez zwłoki być zaprowadzony nowy 
równy system admiaistracyj - conurałistycznej, 


Tomi 
ZEUDUU 


SZWU Y 


- 


Odezwa do ludności Gałaczu. 
Bazylea, 11 stycznia. 
t Daly Welegrapli< donosi u Jays: i 
Prefekt Uakreza gamal swoim oAprdem u- 
pominał. pozostałą, Jukłność, nżelry była spamie j- 
na, põen zepowieśbzni rychty powrót wojsk 
rummunslcieh. 
Wtaulye runubskie wyjechały v (entrezu w 
strone Hemi, 


Mdyswiedć keaiicyi na notę Wisa. 


(Tei. e. k. Biura korerp.) 


gEmĘ--£ 


Konserautywny dziennik rosyjski 
o spitwie polskiej, 


Sztokholm, | 1 stytzmie. 

Wiyehodzący w Fiotrogradzie » Kołokoł< wy- 
stąpił z artykułem, wyrażającym niezadowole- 
nie, że pasa w państwach koalicyj objawia 
szczególniejsze zainteresowanie się sprawą. pol- 
ską. Reyd rosyjski ani ma chwilę mie schodzi ze 
stamowiska, że sprawa polsku jest sprawą we- 
wnętrzną Rosy, * że ami Prameya, umi Amglia 
nie mają nie w Sprawie tej do powiedzenia. 

»Kokokłoł< posuwa się aż do stwierdzenia, że 
mieszanie się państw koalicyi de spraw we- 
wnętrzno-rosyjskich bynajmniej nie leży w za- 
kresie umowy między temi państwami i może 
wpływać bardzo niekorzystnie na tę umowę. 

» 


* Berno, 11 stycznia. 
sMańin< dowiudje się, że na konteraicy! w 
Rzymie tekst odyowiedzi Wo Wilson, wypra- 
cowuny praes Priamda, aprobo wali zustępcy 
koalidyi bezwaględnie. Stwierdzono, że u sprzy. 
mierzonych pannie zupelna jednomyślność 0 
do odyowiedzi na niemiecką propozycyę poto- 
ju. Nota do Wilsone przedstawi jasno początek 
i cde wojenne koaticyi. Nasi nieprzyjaciele — 
pisze Mutin. — będą nmsielt naszą adpawiadi 
odazuć dako bolesny porażkę. Przown landyń 

gka jest dziś żywotniejsza niż kiedykolwiek. 


Go glosi „Riecz': 


Kopenhaga, 11 styczniu. 

Dziemuki tutejsze donoszą % Potershurga: 

Semsacyę budzi artyku >Rieczy:, pochodzą- 
dy u kół dyplomaiycanyeh, omwiający w spo- 
sób senmatyfjny majbliższe cele wojenne kehi- 
eyi Autor artykułu podnosi, że koalicya ma 
przedewszystkiem na celu likwidacyę państwa 
tureckiego i rzetelną przebudowę Austro-Wę- 
gier. 

Kosłicya — powiada autor — mje może oboc- 
nie wdawać się w rokowania, dopóki Włochów 
nie na w Tryeście, a Frarcuzów nad Ronom i! 
dopóki Amglia nie zniszczy floty niemieskiej 
i mie stworzy dw swłich Kiolomij rakojmi do- 
brego ich wyzyskania na wypadek zwyeląstwa. 
Kloalicya nie cheo rokowań, tyko podykiuje, 
pokój. i 


Cofniecie zamówień przez Konlicyę. 


Frankfurt, 11 stycznia. 

Frankfiwter Zig. donosi at prasą dondyi 
vka: 

kcalicya colnęia w Newym Jorku zamówie 

mia ua dostawę materyalu wojennego na sume 


160 milionów dolarów (500 milionów Woron). 
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